Aneta Rasińska

Jak uczyć się miłosierdzia w Kościele?


W Nadzwyczajnym Jubileuszowym Roku Miłosierdzia Bożego nie chodzi          o to, by teoretycznie rozważać co to miłosierdzie, ale o to by je przeżyć. 

Dla Polski jest to szczególie ważne, gdyż właśnie w tym roku do naszego kraju Ojciec Święty przybędzie na Światowe Dni Młodzieży w Krakowie.

Podążając za słowami z Ewangelii według św.Łukasza (6, 36-38):

„Stawajcie się miłosierni, jak wasz Ojciec jest miłosierny. Nie osądzajcie, a nie będziecie osądzeni. Nie potępiajcie, a nie będziecie potępieni. Przebaczajcie,           a będzie wam przebaczone. Dwajcie a wam będzie dane. Dadzą wam w wasz fartuch miarą dobrą, ubitą, potrząśniętą, przelewającą się. Jaką miarą mierzycie, podobnie wam zostanie wymierzone” 

powinniśmy czynić wszystko co w naszej  mocy, by zjednoczyć się z Ojcem i żyć pełnią Jego miłosierdzia.


Miłosierdzie Boże jest pełnią dobra, wybaczeniem i bezgraniczną miłością, jedynm z największych przymiotów Boga. Musimy zatem pozostać w postawie ufności i oddania w stosunku do tego, co zostało nam ofiarowane. Kościół staje się więc matką, która uczy swoje dzieci miłosierdzia. Zawiera się to również w niesieniu pomocy, która nie może lub po prostu nie będzie odwzajemniona. Papież wzywa nas do dobroczynności, w tych codziennych, przyziemnych sprawach, jakimi sią walka z głodem, pragnieniem, ubóstwem, ale również takiej, która wyrażna się w naszej postawie w stosunku do bliźnich, w dawaniu przygładu służby, swoim podejściem i usposobieniem. Nauczanie Chrystusa, które Kościół pokazuje jest wciąż bardzo akualne. 

Możemy je odnaleźć zarówno w duszpasterskiej działalności charytatywnej. Główną, a zarazem tą, do której pomoc dociera w naszych parafialnych wspólnotach jako pierwasza jest rodzina.

W naszych lokalnych warunkach staje się ono jedną z podstawowych form apostolstwa świeckich.

Na drodze pomocy spotykamy wiele trudności. Mała jest świadomości ludzi pochłoniętych przez konsumpcyjny styl życia w odniesieniu do potrzeb bliźnich. Problem bardzo często stanowi również zbyt mała liczba członków wspólnoty lub jej niedomogi organizacyjne.

Kolejną bardzo ważną kwestią jest wzajemne przpominanie sobie o uczynkach miłosierdzia względem ciała i względem duszy oraz ich konsekwentne praktykowanie. 

W pierwszej kolejności należy skupić się na tych dotyczących duszy, gdyż to ona jest nieśmiertelna. Kościół uczy nas postępować jak Jezus. Czyni to przez przykład tak wielu świętych, ale również przez przykład rodziców, którzy miłosierdzie Boże wpajają swoim pociehcą już w ciągu najmłodszych lat życia. Odbywa się to                 w każdej prośbie o szacunek dla bliżniego, pouczeniu o dzieleniu się z innymi               i stanowi podwaliny zrozumienia sensu i mocy miłosierdzia. 


 Z okazji Jubileuszowego Roku Miłosierdzia Kościól wyznacza Barmy Miłosierdzia – świątynie, w których przez cały rok można pod zwykłymi warynkami odzyskać zupełny odpust win. Można go ofiarować za siebie lub bliźnich, których temu powierzymy. Jest to niesamowita możliwość przekazywania i dzielenia się miłosierdziem. Jest ona również wśród nas, tak bliska i dostępna. Musimy tylko wzubzić w naszych sercach chęć i potrzebę podążania za Bogiem, jego przykładem. Pamiętajmy, że rok ten jest rokiem, który rozpoczyna się od nawrócenia duchowego, dlatego skorzystajmy z każdej możliwości, by podążać,         za Zamrtwychwastałym Chrystusem i okazywać miłosierdzie bliźnim.

